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W S P O M N I E N I A .

Odejście R o ko sza n  
z p o d  G uzow a IliOT.

N O  k ro s  CI WARSZAWSKIE.
JW . O p a czyn in  ‘Ł ow czy  D w o ru  J. C. M. 

w racaiąc  z D rezna  , p r z y b y ł  do W  arszaw y.
W dniu  7 b. m . /. s z e d ł  z tego świata ś. p. 

F ranciszek P aczkow ski b y ły  P u łk o w n ik  z p u ł ­
ku G rcnad jc rów  gw hrdji Wojsk P o lsk ich ,  K aw a­
le r  O rd e ró w ,  ‘K rzyża  w ojskow ego, S . A nny  i 
L egji  hono r :  f z p ow szechnym  ża lem , fainilji  i 
p r z y ia c ió ł ,  k tó reg o  zw ło k i  w dn iu  dz is ie jszym  
o godzi: 5 z p o łu d n ia  na sm ę ta rz  P o w ą zko ­
wski przep ro w a d z o n e  zostaną .

Już  p rz e s z ło  230  osób w c ią g u  m iesiąca  szu ­
k a ło  polepszenia  zdrow ia  w tu te jszym  I n s ty tu ­
cie W ód, m inera lnych  sztucznych .

W y sz ło  now e A  oturno  ną IW lepjan , k o m ­
pozycji JP an i  B rzezińsk ie j  z dom u S z y m a ­
nowskie.j ,  znajduje  się ęjo nabyc ia  w K sięga rn i  
A. B rze z in y ,  za z ł .  1 g r :  15."

Nowo u rząd zon y  G ab in e t  F ig u r  W oskow ych)  
w sali Fow arzysiw a D obroczynności i b ę d ą ­
cy  codz ienn ie  do w idzen ia ,  sk ład a  się z p r z e ­
szło  s io  l igu r .  N a  szczególn ie jszą  uwagę z a s łu ­
gu je  S z p i ta l  chorych  do zorow any  p rzez  
dobroczynne Osoby , tudzież  g ruppa  G ra iip  
cych. U bio ry  seraiowe są św ie tne ,  a g rup-  
pa  R o d z in y  S zw a jca rsk ie j , po w szechn ie  się 
p o do ba .—

Chociaż chm ury często się ukazujące wczo­
raj nie wróżyły pogody, jednak wieczór nastą­
p i ł  p rzyicm ny, a tyleż cc i Zeszłej’ niedzieli 
widzów, znajdowało się w A m fite a tr z e  Ł a -  
*‘vnkowshiinj gdzie przedstawienie W olnego

S trze lca  z zm ian am i zastosowaneini do m ie j ­
sca', m ianowicie  Ig o  aktu  i sceny W ilc ze j ia * 
m y , zadow oln iło  obecnych .

Wczoraj c iep ła  b y ło  stopni 18.
Za konieczny  obowiązek poczy tu ię  w y n urzy ć  

rze te ln ą  w dzięczność  W. D ok to row i F ry d e n -  
sztejn  , k tó ry  m ieszkaiąc  w Sejnach  ( w Woie: 
A ugust : )  n ió s ł  sku teczn ą  poinoc le k a r sk ą  w każ- 
dem  zda rzen iu  dolnowi rno iem u ; m ię d z y  in- 
n em i  zas w y k o n a ł  ważną o p erac ją  na d z ieck u  
inoiein p ó ł  ro ku  m aiąccm  , p od e rżn ąw sz y  m u  

p ęzy cz ek  ktoi’y m ia ł  z u p e łn ie  p rz y ro śn ię ty  i 
bez żadnego w ładania  j po  odbyte j  o p e ra c j i ,  
z n ik ła  wszelka o b a w a ,  a R odz ice  n ie p ło n n ą  
cieszą się n a d z ie ją , że dz iecko  ich n ie  będzie  
pozbaw ione  zdolności m ów ienia .  P r z y jm  Sza- 
now ny lek a rzu  czu łe  podziękow anie  za tę os ta ­
tn ią  u s łu g ę  pod ję tą  p rz e d  od jazdem  do W ar­
szawy , iako i za c ią g łą  p iecz o łow ito ść  i b ie ­
g łość  w sztuce okazyw aną p rzez  c iąg  poby tu  
tw ego w naszych  s t ro n ach .  B ąć nakoniec  
p rze k o n a n y ,  że to  uczucie  dz ie lą  ze m n ą  in n i  
O byw ate le  obwodu Sejneńsk iego  i p rz y l e g ły c h  
okolic , g d z ie  ty lko  w eelu udzie len ia  p om ocy  
lekarsk ie j  używ any b y łe ś .  —  J ó z e f  G osiew­
sk i Obyw: W oiew : A ugust:

W dn iu  1 m. b .  o godz in ie  10 z rana  w m i e ­
ście R a d o m iu  r e z s t a ł s i ę  z ty m  św iatem  I g n a ­
cy B aranow ski, S ędz ia  T ry :  Cywil: Wtwa San- 
do m ie r :  Cokolwiek p rzy iem n y u i  i uży teczn ym  
czy n ić  może człow ieka  w tow arzystw ie  lu d z k ie m ,  
ffszystke to mieścił w scłsic teu  uiąż zg a sły .
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Od dzieciństwa p rzywykły  do pracy i kochaią- 
cy się w swych obowiązkach,  nigdy takowych 
z bacznego nie spuszczał  oka. Sprawiedliwość 
w wydziale w którym ciągle z zdolnością potrzebną 
pracował ,  i nie uległość żadnemu względowi,  
cecho w ały szczególniej serce iego i za wzor 
wystawione być mogą.  Te to publiczne cno- 
ty iego, zwróci ły  nawet  uwagę rządu ,  który 
go wynagrodzić zamierzył .  Śmierć przeszko­
dziła używać nagrody.  Lecz nierównie b y ł  o 11 

bogatym i w cnoty domowe. Dobry  maż i 
ojciec by ł  z niego prawdziwie przykładny.  Da­
leki od przesądów i wszelkiej okazałości i roz- 
rutności ,  przy skromnem życiu,  chętnie p rzy­
jaciół  w. dom przyjmował  i niczego dla nich 
nies /czędzi ł .  Chwile z nim przepędzane,  iak 
najmilej upływały ,  bo wesołością swą i zaba- 
wnemi powiastkami wierszem i wolną mową,  
s tara ł  się one uprzyienmić.  Do tego wszy­
stkiego istotną pomocą była mu godna iego ze 
wszech miar  i pełna  również dobroci i uprzej­
mości Zona,  i na wzór rodziców ukształcone 
Górki .  Pokoj cieniom niech będzie iego, a pa­
mięć w sercach przyiaciół  i wszystkich co go 
otaczali ,  żadną si łą czasu zatartą być- niezdo- 
ł a .  —  P. . . .

Z  P etersburga  d. 13 Czerw: v.s. (Z F i.T i.J
Przez najwyższe dyplomata pod dn iem 5 

Czerwca ,  najłaskawiej śą mianowani : Jenerał* 
P o r u : ,  Xiąże C hiłkow ', Naczelnik iszej  dy­
wizji ułanów , kawalerem orderu S. / /  ło d z i-  
m ierza  2giej klassy. Jene ra ł -Maior ,  X ż e i o .  
p u c h in , Naczelnik 2giej dywizji konnych 
st rzelców,  kawalerem orderu S. M n n y  i szej  
klassy.’ Jenera ł -Maior ,  S ze ła s zn ik o w , do­
wódca 3.ę i ej brygady 4toj dywizji pieszej , ka­
walerem orderu S. „-inny  Iszej klassy. Jene­
r a ł - Ma io r ,  P a lic y n , dowódca 2giej brygady 
Iszej dywizji u ł an ów,  kawalerem orderu  S. 
jd n n y  Iszej klassy.—  Prżez najwyższe dyplo­

mata pod dniem 7 Czerwca,  nnjłaskawiej u- 
darowaui ozdobami brylantowanemi orderu S. 
in n y  Iszej klassy:  Jencrał -Adjutant ,  Naczel­

nik 4icj dywizji p i esze j , Jenei ał -Poru:  , P a . 
iem k in  , i Jenera ł -Poru :  Jusżkow  , naczelnik 
5tcj dywizji pieszej.— Przez najwyższy dyplo-  
ma t  pad dniem 29 maia Gubernator  Smoleń­
ski,  Rzeczywisty Radca Stanu C h ra p o w ic k i , 
mianowany Kawalerem orderu S. J in n y  Iszej 
klassy.  — Dnia 11 Maia po 6cio tygodniowej 
chorob ie ,  w maiętności  swej Flejtnarze  (Gub: 
Estoń:) ,  uma r ł  Radca Tajny,  Senator  i Kawa­
ler,  B a ro n  B orys W asilew icz fo n  Jksku l. 

N O W O  S Ć I Z A G R A N i G Z N E.
Gazeta M o n ito r  F ra n c u zk i‘don osi d. 25 z. 

na. o rozkazie Królewskim,  podług  którego 
C enzura  w państwie F ran cu zk iem  na powrot 
wprowadzoną została.  Ten  wyrok datowany 
iest 21 z. m.  i podpisany przez Min i s t rów,  
Fiorbie, fF ille l  i P ejrone . —  Król B aw a r­
sk i  przyby ł  d. 21 z. m. w pożądanem zdro ­
wiu na powrót  do swoiej stolicy. —  D. 17 z. 
m.  uderzył  piorun w wieżę Kościoła wsi G ra-  

fen w er  w B a w a rji , w czasie gdy zgromadzeni  
włościanie znajdowali się na nabożeństwie.  
W czasie uderzenia n ie szkodz ił  piorun nikomu,  
oprócz lOcioletniemu chłopczynie,  który w za- 
krystj i  został  zabity.  —  W P a ryżu  składki  na 
wsparcie G reków , znacznie sio powiększyły.  
Od dnia 16 do 20 z. m.  wynosiły takowe 2 ,899 
fran: ,  a dawniej w tak krótkim ' czasie zebra­
no ledwie 600 fran: —  W M a rsy lji  uzbraiaią cią-* 
gle i zaciągaią majtków, nawet ludzie maiący łat 
40 nie są wolni od należenia do zaciągu. —  
W M o n tp e lje  we F ra n cji  , młody  Kupiec na­
zwiskiem B ika ro  powziął  zamiar udania się 
do G recji dla połączenia się tam z walczącym 
Pułkownikiem Fabwje. Ten przyiaciel  G re­
ków  ma wziąść z sobą 4 arfiialy 12tofunlowe,  
kilka haubic i inne użyteczne narzędzia woienne.
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—  Da M a rsy lji  przybyło kilku młodych I'.- 
g ipb jan , którzy się udać inaią do nowo-zało- 
źomego dla nicli Kollegjum w P a ryżu . —  Do- 
noszą » M a d r y tu . ,  że w korpusie obserwacyj­
nym H is z p a ń s k im  , panuią niezmiernie cho­
roby,  które coraz bardziej: się rozszerzają.—  
W P a ry żu  daią teraz komedjo-operę,  pod ty ­
tułem: N a rzeczona  z M essyny  ( d i  Braut  von 
Mesiua) ,  naśladowanie z S zy lle ra . Ta sztuka 
nie podobała się publicznc^ci tej stolicy. —  
W W ied n iu  odebrano smutne wiadomości o 
gwałtownych wylewach w firo a c ji, l ia r y n tj i  , 
T y r o lu  i okolicach Sa lcburga . Zrządzone 
szkody nie są do obliczenia, a najstarsi miesz­
kańcy tych prowincji  nie przyponpnaią sobie 
tak okropnego wy le'wu. —  Donoszą z M ansze~  
ster, w A n g l j i , iż zmienienie bilu zbożowe­
go wJzbie wyższej,  a potem cofnienie iego, mia­
ło n iepomyślny  wpływ na cenę zboża i stosun­
ki handlowe. 7 W N orw ich  przywrócono zu­
pełn ie  spokojność. —  Rzemieślnicy Londyńscy 
podali prośbę do Lorda  Prezydenta miasta 
aby zwołał  zgromadzenie  gminne dla uchwa­
lenia petycji do Par lamentu względem wolnego 
dąwozu zboża zagranicznego.  —  Qstatnie urzę­
dowe wiadomości z Bafóiwji dochodzą do 21 
Lutego.  Walki z kraiowcaini nie ląstaią; Tlolen- 
d rży  uorganizowali dla ich pokonania pułki  
złożone z kraiowców, z których spodziewają 
się wielkich korzyści;  lecz, ze swej s t rony ,  
mieszkańcy pokazuią Upor w swej obron ie ,  i 
walka nie zdaie się^ być bliką końca.—

Dnia 11 z. m. p rzyp łynę ła  Królewsko-fran- 
cuzka Fregata będąca pod rozkazami Kapitana 
F o r e , pod miasto A lg ie r ,  gdzie tenże Kapi­
tan oddał  tamecznemu Jeneralnemu Konsulowi 
Panu D uw al rozkaz Ministra spraw we wnętrz: 
oznajiniaiący iak ma się zachować względem 
D eia .  P . D uw al uda ł  się na pokład p rzyby­
łej  f r eg a ty , i wydał  rozkaz żeby natychmiast

tak członkowie konsulatu,  iako też poddani 
F rancuzcy  będący W A lg ie rze  , opuścili mia­
s t o ,  co uskuteczniwszy umówił  się P.JDuwal 
z Kapitanem linjowe&o okrętu P.  Tiotet dowo­
dzącym dywizją okrętów francuzkich wysła­
nych przeciw A lg ie r o w i , iakie środki przed-  
siowziąśę przeciw Deiowi. Według tej umo­
w y , . napisano notę do D eia  i żądano ze s t ro­
ny 'F ra n c u sk ie j , żeby Deputacja maiąca na-  
czele Ministra A lg iersk iego  spraw zewnę t rz­
nych,  przybyła na pokład okrętu dowódcy dy­
wizji fraucuzkiej ,  która ma uniewinnić n ies łu ­
szne postępowanie D e ia , niemniej  aby b an ­
dera F rancuz: zatkniętą była na wałach twier­
dzy A lg ie r u ,  a przy lej zatknięciu rnoią się 
odezwać działa I 00 krotnie.  Gdy żądanie n ie-  
zostanie przy wiedzione do skutku , natychmiast  
rozpocząć się maią kroki nieprzyiacielskie.  
Chociaż la nota oddaną została D eiow i przez 
Posła S a rd y ń sk ie g o , iednak żądane zadosye 
uczynienie,  nie nastąpi ło w c ią gu  24 godz in ,  
przeto spodziewać się należy , że wszystkie u- 
kłady międzyDeiem  a państwem Francuzki'ern  
zoslaią przerw ane. Dnia 16 z. m.  p rzyp ły nę­
ły  okręty dywizji F rancuz: pod A lg ie r  , oto­
czyły w tamecznym porcie statki korsarzy A B  
g ierskich  tak dalece,  że te nie mogą szkodzić 
handlowi.  —  Według  p rzyby łych wiadomości 
do łż in irn y , miał  L o r d  lio ch ra n  odbyć bez -  
skutku wyprawę przeciw flocire T u reck ie j , po­
czym w pierwszych dniach z. in. powróci ł  do 
Sne.zji , gdzie układa plan do nowej wyprawy.

W końcu r.  z. we wsi bliskiej Sew illi w H i -  
szpa: człowiek porządnie ubrany wszedł  do 
mieszkania właścicielki dworu,  chcąc się z nią  
widzieć i oddać list. W pokoiu była tylko sama 
pani i pies domowy; na widok przychodnia ten 
pies rzuci ł  się na niego,  obalił na ziemie a s ł u ­
żący na krzyk pani p rz yb y l i , w żaden sposób 
nie zdołali  go obronić.  W tej chwili p r z y b j -
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we W oźny  , p o s t rz e g łs z y  leżącego poci psem 
cz łow ie ka ,  dobyw a sp ieszn ie  p ap ie r ,  odezytu ie  
e u wagą i nakon iec  zawoła: » m e  m a wątpliwo­
śc i ,  ten cz łow iek  ies t  zabójcą tu te jszego w ła­
ściciela ,  opis z u p e łn ie  zgadza się z i ego p osta ­
cią.)’ T u  d o p ie ro  pies o pu śc i ł  p rz y c h o d n ia ,  
k tó r y  p r z y z n a ł  s ię ,  że z ab ił  męża tej pani b ędą -  
oego w p o d ró ż y ,  a te raz  m i a ł  zam iar  i ią za ­
m ordować! T e n  z b ro d n ia rz  na tychm ias t  zo ­
s t a ł  o d d an y  do sądu i w k ro tce  pow ieszony.
—— P ew ien  D z ied z ic  wioski,  w Pow iec ie  S ......
o d d a l i ł  z te jże  wsi Szewca, za to że od 2 c h la t  
m ie szk a iąc ,  n ie  u p i ł  się ani r a z u ,  a p rze to  nie 
p o m n o ż y ł  in t ra ty  w iego karczm ie!

D O N I E S I E M Y .
Podp i sany  maiąc  chęć objęc ia  obowiązku  O grad ni 

k» w okol icach W a r sz awy  do Ogrodu  k u c h e n n e g o , 
lBkn też Oranżer j i* tudzież i z aprowadzen i a  plantacj i  
k a r t  do r ą t t owania  sukna.  Pr z e t o  n in ie j szem ma z a ­
szczyt  P rześwie tną  Publ iczność zawiadomić ,  ktoby so 
b i e  życzył ,  dopytać  się może o mieszkan iu  iego przy 
u l i cy  Fa wo r y  pod N ro 3125.  —-  Got l ib Kraiki  O 
grodnik.

Poda ie  się do publ icznej  wiadomości ,  iż w domu 
przy  ul icy Miodowej  po(f Nr  480 l-.it: It, i e s t  do iir 
żęcia od S. Mi cha ł a  cale p i e rwsze  p i ę t ro  wraz z w o ­
zowni ą ,  s t a /n i ą  i t ,  d. ; wiadomość  pow ziąść można 
w Kantorze  Krot tenberga .

Pi erwsze  pię t ro s k t a d a i ą r e  s ię z 10 Pokoi  z wszel- 
kieiui  do t - go  wygodnmi  i es t  od S. Michała  do naię-  
«ją w bornit  przy ul icy Nowo-Sena t or sk i e j  Nr  476 l . i :  U.

W domu Nr  748.  przy ul i cy E le k to r a l ne j  wchudząe 
n a  podwórze na prawo,  i es t  do spr zedania  P a u l a l j o n  
mahoni owy w dobrym tonie.  Za trw ałość roboty zorę-  
•Jty przedaiący na rok cały.

U ’ tych dniach zgub iony  zos tał  w Ogrodzie  Botan i -  
e f ny m lub tv A|eac!: Pugi l j ares ik  mały z kości  s ł on io­
wej ,  ziednej  s t rony wy ra b i any ,  zdfugiej  zaś na bla 
ssce złotej  napi s  „ N e  ni oubl ier  p a / “  w k tó ry m znaj  
dowa i y  się bi l e ty  w i zy to we  /  Nazwisk i em wiaścieiela.  
Znalazca  raczy tę  drogą pamią tkę  za nagrodą Dukata  
w atucie oddać  pod Nr  563s przy ul icy Długie j  us  
p r ze c i wk o  A r s t na l u .

Ktoby mia ł  summę 7000 z ł o t ych  w Lis t ach  ' / .asta 
wtrycU i a  u l okowan i a  pud bardzo korayatuera i  warwa-

kami ,  n i reh się zgłosi  do W g o  Kobylańsk i ego  Adwo­
kata  Sądu Appel taryjnego mieszkaiącego przy ul icy 
Senator ski e j  Nr d5 1  na drugiem pięt rze.

Urząd. M u n ic y p a ln y  M. S. W a r z z c i w j .
Podaie do wiadomości  publ icznej ,  że dni a  9 b. n». 

o godzin i e  10 zrana przedaue zostaną Przez l icytacją 
więce j  da i ącemu za go towe pieniądze ma te r / a ly  m a ­
la r sk i e ,  s to lar sk ie  i c i es ie l sk ie ,  na placu przy ul icy 
Mularska  pod Nr  2 7) 3  złożone iako to;  cć ;la,  w a ­
pno,  deski ,  fut ra  od oki en  i drzwi,  parkan,  tudzież 
dwatys i ące  ki lkase t  tukci  kubicznycb inuru do r oz e ­
brania.  Życzący  sobie nabyć  powyższych p r z e d mi o ­
tów,  zechcą się zgłos ić  w czas ie i na miejscu wska-  
zanem.  Wa r sz awa  dnia 3 Lipca 185(7 roku.  Kadca 
St anu  Pre zyden t  W ojia .  — Se kr e t a r z  J e n e r a ln y  O, 
Jahoiku ivsk i .

W  pałacu Kossowskich przy ul icy Bi e l ańsk i e j  pod 
Nr  608,  są do sprzedania  dwie  Prassy Dr uk ar s k i e  , 
iedna f rancuzka a d ruga  polska nowym fasonem ro ■ 
bioue ; oraz Kassa z okuciem i Szka tu łka  że lazna  
podróżna,  i różne  wyroby  s t a lowe za poiu i erną  cenę 
w każdym czasie.

Skład To wa ró w Gl uck lohna ,  k tóry  dotąd w Sklepi* 
na r oż n y m przy ul icy Fra nc i szkańsk i e j  i No winiarskie/ '  
pod Nr  1800 e xys towa l ,  p rzenies iono do nowego  za 
budowania  Sklepów pod Kolunrnami  przy u l i cy  N o w i -  
mar sk i e j  i i e s t  p i erwszym Sklepem od rogu tejże 
ul icy wychodząc z S. Je r ski e / ,  Polecaiąc się przyteui  
dos t a t e cznym zapasem pięknych świeżych Towarów 
spodz iewa s ię  od Szanownej  Publ iczności  tych samych 
ł askawych  względów,  przez które  dotąd znaczny miat  
odbyt ,  tein bardziej  że cena  r y t ym nowym Sklepi a  
będzie  u miarko  walisz;; i us ługa  spieszna i grzeczna.

Cztery Konie  gniade ,  nncl i zowat ie ,  z ros tu dużego,  
po i azdowe ,  tudzież 3 Konie  wi erzchowe,  z których ie-  
deu uniści s iwe j ,  d rug i  gn i ady ,  t rzeci  kas z t anowaty ;  
każdego czasu są  do sprzedania  w Hotelu Niemieck im 
przy ul icy Długiej  Nr  584;  wiadomość u Szwajcara.

Dom z Ogrodem f ruk towym i i p a r e r u w y m ,  na g r u n ­
cie dz i edzi cznym,  z szynkiem,  k r ęga ln i ą ,  w środku raia- 
s ta ,  i es t  z wolnej  r ęki  do sprzedania.  W i a d  unoś* 
powziąść  można przy u l i cy  Mur anów^pod  Nr  2205.

Apa r ta me n t  na pierwczeiu p i ę t rze ,  z l.l Pokoi  skią^ 
da j ący  się z Kuchnią ,  Drwa l ni ą ,  S t a j n i ą ,  W o z o w n i ą ,  
i P i w n i c ą  przy ul icy Se n a t or sk i e ;  pod N r 4 7 i ,  iest  do 
w y n s i ę c j a  każdego czasu.  . Informacją pud tymże  iałt 
wy ż e j  n umer em powziąść  można,  

f u t r o  nioiuk widowiska .


